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Cz^sc Urzędowa.« «
Ną żądani .1 sukcessorów ś. p. Tomasza 

Kapalsk iego,  oraz na  skutek polecenia T iy -  
bunału I. Instancji  Wolnego  Miasta Krako­
wa i J*-go Okręgu  d. 1 czerwca 1337 roku 
do N.  2,335 * zawiadamia się publiczność,  iź 
pozostałe d o  w spomni cnym ś. p. T o im s z u  
Kapalskim właścicielu handlu win w Kiako-  
wie ,  zapasy wjo tal węgierskich,  j ako  i in­
nych zagranicznych w różnych gatunkach,  tak 
W beczkach jako i w butelkach,  sprzedane 
dostaną w drodze licytacyi publ iczne j , która 
rozpocznie się tu w Krakowie W kamienicy 
przy ulicy Grodzkiej  pod L .  230 położonej, 
w dniu 20 czerwca 1337 r. o godzinie dzie­
wiąte j  r a n n . j ,  i nialępme w dni .eh i godz i­
nach zwyczajnych kontynuowaną będzie.

Kraków’ dnia 6 czerwca 1837 r.
(2r.) A.  M at akiewicz Not .  Pub.

Cześć Polityczna.
—  Wiedeń  28 Moja. —

Na wiadomość,  że sulit.n Mahmud ma za­
miar przedsięwziąć podróż do D u n a ju ,  dla 
oglądania niektórych twierdz tureckich, J .  C. K. 
Mość N. Pan  postanowił ,  powitać tego mo ­
narchę za zbliżeniem się jego do granicy au- 
ątry felgi ej. W  Banacie Temeszwarskim do­
wodzący c. k. feidmt r 'zalek-lejtnant hr. Au- 
e rsperg otrzymał przeto zlecenie wyjechać 
przeciw J.  Wys.  do Ruszczuku,  gdzie dnia 
15. maja na publ.cznem posłuchaniu i z przy­
zwoitą okazałością miał zaszczyt wręczyć inu 
list z życzeniami N.  Pana.  Dowód ten są- 
siednio-przj jażnego sposobu myślenia był przez 
s r l tana z zywem urzuciem przyjęty,  na co 
odpisał  w wyrażeniach najmocniej zobowią- 
zująeych. Osobliwe przyjęcie,  jakie poniie- 
niony jenera ł  tuk u Jego Wysokośc i ,  j ak  i
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W czasie drogi wszędzie doznawał ,  zupełnie 
odpowiadało przedmiotowi jego  wysokiego po- 
s łannictwa,  i daje nowy dowód stosunków 
przyjaznych,  istniejących między oboma mo ­
narchami.

Podług  doniesień odebranych z Ruszczu- 
k a ,  sułtan dnia 13. maja wieczór,  na pokła­
dzie austryackiego statku parowego PannouU{ 
przybj ł  t amie  z Sylis t ry i, i wysiadł w pa­
łacu tarntejszzgo gubernatora Said Pa szy . — 
Pa sza  Widdinu,  Hussein Pa sz a ,  wprzód już  
dla przyjęcia swojego monarchy, przybył do 
Ruszczuka.

Po posłuchaniu,  j akie  Jego Wys.  dał dnia 
15. maja c. k. feldmarszałkowi lejtnantowi hr. 
Auersperg ,  j a k  już  wyżej nadmieniliśmy, z o ­
stał tenże zaproszony od sułtana,  aby się znaj­
dował na obrotach wojskowych,  jakie na po­
lach w stronie wschodniej Ruszczuku,  trzy 
komp«nije artyleryi z 10. sześcio funtów emi 
działami wykonywały, przyczem wystąpiło dwa 
bataliony milicyi piechoty i szwadron jazdy.  
Sułtan w eleganckim faetonie,  którego 4. koń­
mi J. Wysokość  sam kierował ,  otoczony li­
cznym orszakiem na koniach , wyjechał na plac 
broni,  i z kiosku utny; |nie na to zbudowa­
nego przypatrywał się ćwiczeniom wojska w 
ogniu bojowym i strzelani", do tarczy; Jla in­
nych zaś dygnitarzy dworu i obcych gości oso­
bne urządzono namioty.

Odjazd sułtana z Ruszczuku był na 17. 
naznaczony. J.  Wysokość postanowił udać 
się przez Tirnowo do Adryjanopola , i zape­
wne aż tam ,  a może i do Konstantynopola,  
każe  sobie towarzyszyć paszom Ruszczuku 
i Widdinu.

Wyjmujemy z listu pisanego do Lwowa 
z Sylistryi pod dnićm I2stym inaja: Znane  z
przeszlorocznego pobytu we Lwuwie towa­
rzystwo sztucznych jeźdźców pani ae Bach . 
dało w Sylistryi w obec sułtana widowisko, 
które monarchę tureckiego tak dalece zajęło, 
iż zaraz po jego ukończeniu kazał  przy wołać 
przed siebie pana Soullier i udarowa! go ta ­

bakierką zło tą ,  brylantami suto wysadzaną, 
do 40,000 pi&strów wartującą.  Prócz tego 
dostał p. Soullier (zapewne do rozdania na 
całe towarzystwo) summę pieniężną w goto- 
wiźn ie , tak iż wartość całego daru monar­
szego do 100,000 piastrów (przeszło 10,000 
zr. iii. k.) wynosi. Dnia następnego odebra­
ło jeszcze to towarzystwo f i rman, którym nie 
tylko że uzyskuje pozwolenie dawania wido­
wisk we wszystkich miastach państwa turec­
k iego ,  ale nadto ma Subie przydaną dla bez­
pieczeństwa eskor tę ,  i utrzymywane będzie 
tak co do ludzi juko i koni hojnością m o ­
narchy.

—  Z  Parysa 30 Maja. — 
Uroczystości zaślubin xięcia Orleans n a ­

stępcy tionu francuzkiego z xiężn iczką  Heleną
Meklenburską  już  się rozpoczęły.

)
Z powodu ostatniego bule tynu , (dnia 28 

maja,  patrz w czwartkowej gazecie) dziennik 
rozpraw tak mówi:  sAadj ie je  nasze, niestety, 
poszły z dymem. Liczyliśmy a pewnością na- 

'to, że korpus Irr ibarena ■ ruchome gwardye 
narodowe królestwa Arragoni i ,  p rzeszkodzą 
kolumnie karlistowskiej dostania się dc H u -  
eska. Lecz zdaje się przeciwnie,  że dywi- 
zya I rr ibarena i jazda pod dowództwem j e ­
nerała Don D i e g o d o L e o n ,  (*) odniosły k lę ­
skę, w skutku której  Don C«rlos opanował 
I l ueskę  a wojska królowej cofnęły się do 
Almadewar na gościńcu do Saragossy,  celem 
oczekiwania posiłków. Obawa j a k ą  nam 
sprawiła powyższa depesza telegraficzna , po­
większa się widocznym niedostatkiem szcze­
gółowych opisów;  lakoniczność ja j  każe 
się lękać ,  z< klęska daleko była większą,  
niż (a do której  się pizyznano,  i że bardzo 
smutne saiste łączą  się z nią okoliczności,  
mianowicie zważywszy, że z obu dowodzą­
cych naczelnie jenerałów,  jeden zg iną ł ,  a

Jest to ten sam bryyadyer de L eo n , który poległ 
w dniu b itw y  pod murami Ituesca , mylnie począt­
kowy nazwany: • Uenin, «
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drugi ranionym zostnl. (Juz i Irribaren uinarł 
z ran odniesionych, j a k  późniejsze depesze tele­
graficzne donoszą).— Opanowanie J lueski ,na j­
ważniejszego miasta wyższej Arragoni i ,  czyni 
D.  Carlosa panem większej części rzeczonej 
prowincj i .  Utrzymują,  że w małem mieście 
Ayerba ,  leżącein na pół drogi z Saragossy 
do J a k a ,  i w wielu innych miastach pomię­
dzy Jaka  i H u e s k a ,  mieszkańcy usunęli wła­
dze kr ó l owej ,  a ogłosili D. Car losa.« —

Dziennik Phare de Bajonne z dnia 27 ma­
j a  donosi ,  że najdzielniejsze przedsięwzięte 
s ą  środki na zniweczenie wyprawy karlistow- 
sk ie j :  »Jednem słowem,  (powiada),  władze 
wojskowe, wyborne poczyniły rozporządze­
n ia ,  aby niedopuścić karlistoni do połączenia 
rozmaitych swoich korpusów. Wszystkie wia­
domości od granicy wychwalają jednomyślnie 
dyspozycje jenerała Irr ibarena.  (Skutek tych 
dyspozycji ,  mówi Gazeta Pruska Sianu, wy­
kazuje się zupełnie z depeszy telegraficznej 
z Bordeaux wzwyż przytoczonej),

—  Dnia 31 Maja. —
Dzisiejszy iMonitor zawiera następującą 

depeszę telegraficzną: »Bordeuux  29 maja. 
Przez  uderzenie na kolumnę karl istowską w 
H ueska ,  chciał Irribaren wywabić j ą  na ró­
wniny, aby mógł korzystnie użyć swojej kon­
nicy. Lubo nieda się oznaczyć z pewnością,  
j a k ą  drogę dalszą przedsięweźmie infant, wszys­
tko jednakże zapowiada,  że najprzód obróci 
się ku Barbas t ro ,  i s t a m tą d  ściągnie do sie­
bie wszystkie korpusy karl i stowskie , nby po­
tem w kierunku Calcaniz przejść przez Ebro,  
i tum połączyć się z Kabrerą .  Dopiero po 
złączeniu wszystkich sił swoich,  mógłby on 
powziąść wielki zamiar udania się do Ma­
drytu:  a w teucsas pozostawiłby W alenc ją  na 
lew o.> —

Jenera ł dowodzący 20 dywizyą wojskową 
francuzką,  na granicy hiszpańskiej ,  do mini­
stra wojny, napisał co nas tępuje :

Bajonna 30 maja o w pół do 1. zpołudnta. 
Wyprawa kar ł i stowska,  która 24 maja nad­

ciągnęła do H uesk a ,  tegoż samego dnia przez 
I rr ibarena  at takowaną została. Walka  była 
bardzo zaciętą. Irr ibaren został ciężko r a ­
niony; j enerał  dowodzący jazdą  zabity, i 400 
krystynów stało się niezdolnemi do Doju. Kar-  
liści z daleko \viększ<ą jeszcze stratą (?) osa­
dzili znowu Hucskę.  Krystyni uszykowali s ię,  
pod Aliiiudewar. Jenerał  B u re n s , który dnia 
25 t  fi batalionami piechoty i 500 konnicy, 
wymaszerował z Saragossy, objął  dowództwa 
po Irr ibarenie.  Gubernator  w Sos donos i,  że 
wyprawa karł istowska tegóż samego dnia 
chciałi  sobie dalej torować drogę ,  ale do H u ­
eska napo wrót zapędzoną została (?) i tam jes t  
blokowaną. W  Nawarze ,  opanowali karliści 
Le r in ę ,  i a ttakują Lodozę.*

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

0_d dnia 10 do dnia 12 Czerwca.
C h r z a n o w s k a  A n n a ,  K u b i c z e k  J a k u b ,  W o l i c k i  J a n *  

B u k o w s k a  F i l i p i n i ,  F u r t i n i  m a j o r  o d  i n z e r y i ,  P ę c z k ó w *  
s k i  P a w e ł , W a ł e c k i  W a l e n t y ,  Z a g o r s k i  A n t o n i ,  D o ­
b r z a ń s k i  J u / e f ,  z P o l s k i  ; —  K a m i ń s k i  J ó z e f ,  S c h u t i  
J a k ó b ,  N i e d z i e l s k i  E r a z m ,  W e l o w k a  F e r d y n a n d ,  P o ­
t o c k i  \ l e x a n d e r  h r . ,  z G a l i c y i  ; —  S c h r a m m  J a k ó b ,  
B e n U t d i n  J u s o n ,  H e l i i n g  J a n ,  z  P r u s s .

Wyjechali z Krakowa,
L e k c z y ń s k a  J u s t y n a ,  do P o l s k i ; — J i s k o w i c z  F r a n c i ­

s z e k ,  W a s i l e w s k e  M a r y  a ,  J a w o r s k i  W a l e n t y  d o  G a l i c y i .

Doniesienia.
W ydzia ł Gospodarczy Towarzystwa Dobro-  

czynności w Wolnym Mieście Krakowie.
Podaje do wiadomości publicznej ,  iż w 

dniu 16 czerwca 1837 roku o godzinie 10 
ranne j ,  odbywać się będzie w kancellaryi  
prowizora Towarzys twa Dobruczynności vr 
gmachu Zamkowym,  licytacja na wydzierża­
wienie łazienek letnich wraz  z rekwizytami 
przynależnenii na Wiśle pod Zanikiem na 
Rybakach stojących, a to stosownie do uchwa­
ły rady ogólnej tegoż Towarzystwa na dnia 
4 b. i i i . i r. zapadłej.  Cena szacnnkowa 
dzierżawy letniej ustanawia się w summie 
zip 500,  chęć zatem licytowania mający, z e ­
chcą się zgłosić w czasie i miejscu oznaczo- 
nem, opatrzeni w vadia złp. 50 , o Warun­
kach dalszych w kancellaryi prowizora tegoż 
Towarzys twa poinformować się można.

Kraków dnia 9 czerwca 1837 r.
Prezydujący W ydziału Gospodar., 

Ignacy Mączereski.
Radca W ydziału Gospodarczego, 

K aro l Koisiewicz
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O B W JE S Z C Z E N IE .

Magistrat  k r o k w i e  sta głównego Ew owa 
podaje  do pov\szechnćj wiadomości ,  ze do 
j , rmar l i i i  na wełpe ,  który w skutek okólni­
ka wyjanegó od VV)sokiego c. k. galicy jskie- 
go Rządu  "krajówpgo na dniu 2 t) czerwca ro ­
ku zeszłego 1. 35663 i odbywać się ma w tein 
g’ównem mieście od 1 aż do 8 lipca włącz- 
n i t ,  lak w roku bieżącym jak  i w każdym 
następnym i tymże samym czasie poczynione 
został ,  rozporządzenia zmierzające od zaspo- 

rf kojenia potrzeb pierwszego targu.
Zakres  tych rozporządzeń , rozszerzony bę- 

Jzie w następstwie czasu,  w miarę jaj# do­
świadczenie wskaże tego potrzebę,  tak aby 
słusznym żądaniom zupełnie zadosyć uczynić. 
Na targow isko' welny w y znaczoną została część 
tego placu obok ogrodu po-jezuickiego, który 
dotąd służył za skład drzewa skarbowego.  
Na  tern to miejscu wystawione zostaną "dwie 
Wielkie szopy w którym wełna nie tylko w 
czasie t a rgu ,  ale też na trzy dni w przody, i 
na trzy dui potem złożoną być może pod pu­
bliczną s trażą i b e z p ł a  tri i e. — Ważenie weł­
ny uskutecznione będzie,  li tylko na żądanie 
stron właściw cli i b e z  p o b i e r a n i a  z a t o  o - 
p l a t y ;  gdyż Magistrat  uchwalił  dla przyby­
wający ch na targ, b e z p ła t n e używanie wszel­
kich przysposobień i przy teąi najstaranniejsze 
przestrzeganie wolności handlu.

W  tym duchu odbywać będzie swe czyn­
ności koinissyja targowa, wyznaczona od utrzy­
mania porządku targowego;  ona to udzielać 
będzie przybywającym na. targ potrzebnych 
objaśnień,  zawiadywać policyi<ą bezpieczeń­
stwa,  i utrzymywać protokół targowy, w k tó­
ry wciągnięte zos taną :  pochodzenie, gatunek 
i waga każdej  oddzielnej partyj wełny, na­
zwisko właściciela lub składającego wełnę i 
podług podania onegoż cena szacunkowa, za 
cetnar wełny. 1’rotokół ten będzie przez cały 
czas targu otwarty , aby go każdy mógł p.ze-  
glądać.

Z  resztą uprasza się z jeżdżających na 
ta rg ,  tak sprzedających jak kupujących , aby 
za przybyciem do Lwowa, udali się do wspo­
mnianej Komissyi targowej zasiadającej w 
głównym budynku ogrodu p o - je z u ic k ie g o , 
która będzie ciągle w pogotowi}! do udz ie la ­
nia na żądanie stosownych objaśnień i oznaj- 
mień.

L w ó w ,  dnia 8 Maja 1837.

H o m e ,
(3r.) c. k. Radzca i Burmistrz.

3 ? u n b n t 0 ( $ u n g .
93on 3J?agi(lratf ber fónigl. |»uupt(łabt £em* 

berg ntirb jur offentlidKn Scnntnif? ąebraĄt, 
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nuęung allcr 3Harftan(Iatfin jjn en tge Ib licf> 
ju gewafjren, unb babei bie greifjeit bet£ 93er* 
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3 n bietem ©ei|łe ruirb bie jur  2lufrcd>ff>ar* 
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Sommiffion ityrt S^dtigfetf lebiglid) nu f  <£r* 
flyeilung ber, ben iDłarftgo(łen crforberiicbett 
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3licberleger$ unb nwdy ber SlngaPe bcćfelben, 
ber ©cbapungbpreib pr. Scnfnet 373otle etnge* 
tragen roirb 2>icfc$ 35łarftprotofoII roirb 
reno ber gan$rn 3Karftjeit jur  bffentlic^en @in» 
fiefit oorliegen.

Uebrigrnb tocrben bie SJłarPtgaile, Sdttfcr 
unb 23erfdufer eingefoben, ficj) bei ibrem tóins 
treffen in Scmbetganbie  gebad;te 3!)?arft--©oms 
ntiffion ju nttnbcn, tocldyc ittt £auptg ibdubc  
beo (gjjcfuśtetł = Oarten^ ju f inber,  unb fiet^ 
berett fetn roirb/ jebent bie oerlangtrn ?luś* 
funfte unb Stnoeutungett befrtebigenb 5U tx* 
t^eileit.

^emberg,, am 3. SSeat 1337.
^  o m c,

(3r.) t f. Statfy unb 23urgermcr(ter.


